
Oświadczenie złożone  

przez senatora Wojciecha Skurkiewicza 

na 62. posiedzeniu Senatu 

w dniu 9 października 2014 r. 

Oświadczenie skierowane do przewodniczącego Krajowej Rady Sądownictwa Romana Hausera 

Szanowny Panie Przewodniczący! 

Zapoznaliśmy się z treścią odpowiedzi, jakiej Krajowa Rada Sądownictwa udzieliła w dniu 06.12.2013 r. 

w związku ze skargą pani Janiny L. dotyczącą postępowania przed Sądem Rejonowym w Płońsku. 

Zwróciło naszą uwagę, że w odpowiedzi tej zawarta jest dość obszerna informacja o zakresie kompetencji 

i zadań Krajowej Rady Sądownictwa oraz o braku podstaw do zajęcia się przez Krajową Radę Sądownictwa 

skargą obywatelki. 

Doceniamy wysiłek włożony w poinformowanie skarżącej o kompetencjach Rady, mamy jednak wraże-

nie, że ta informacja przynosi skarżącej niewielki pożytek. O wiele bardziej potrzebne jest poinformowanie 

skarżącej, gdzie i do kogo ma się zwrócić ze swoją sprawą, skoro Krajowa Rada Sądownictwa nie jest wła-

ściwa do załatwienia tejże sprawy. 

Mało tego, stosownie do treści art. 65 k.p.a., Krajowa Rada Sądownictwa, stwierdzając swoją niewłaści-

wość do udzielenia odpowiedzi na skargę, powinna tę skargę przekazać właściwemu adresatowi, a nie odsy-

łać ją skarżącej. Należy tego oczekiwać tym bardziej, że stosownie do art. 257 k.p.a. Krajowa Rada Sądow-

nictwa sprawuje nadzór zwierzchni nad badaniem skarg na sądy i powinna poczuwać się w związku z tym do 

troski, aby każdy obywatel zwracający się ze skargą na sąd – nieważne: słuszną czy niesłuszną – mógł liczyć 

na to, że jego skarga trafi do właściwego adresata i zostanie właściwie zbadana. Nadmieniamy, że obywatele 

są bardzo często zagubieni, jeśli chodzi o tryb funkcjonowania wymiaru sprawiedliwości, i sami nie są 

w stanie dojść, który organ jest właściwy do zbadania ich skargi. 

Apelujemy do Krajowej Rady Sądownictwa, by nie stosowała metody zwanej potocznie spychotechniką, 

lecz by, respektując i wypełniając konstytucyjną zasadę zaufania obywateli do państwa, okazywała obywate-

lom przynajmniej to minimum życzliwości, żeby wskazywać im organ właściwy do załatwienia ich sprawy, 

a nawet, zgodnie zresztą z obowiązującym prawem, żeby przekazywać taką sprawę właściwemu organowi. 

W nawiązaniu zaś do konkretnej skargi pani L. prosimy Krajową Radę, aby jako organ sprawujący nadzór 

zwierzchni nad badaniem skarg na sądy również nam, senatorom, udzieliła informacji o tym, który organ jest 

właściwy do zbadania skargi pani L. 

Z poważaniem 

Wojciech Skurkiewicz 

 

 




